
BIEDNI.
Opowiadanie Teofila Łapińskiego.

(Ciąg dalszy.)

Gdy Janowa zobaczyła dorożkę stojącą 
przed domkiem, wyszła spiesznie i zdumie­
niem zobaczyła Łukasza w takim stania, bo 
wiedziała, że nigdy trunków nie używał. 
Wysadzono z biedą, bo ledwie się na nogach 
trzymać mógł i zaprowadzono go do jego 
stancji. Plótł niestworzone rzeczy, śmiał się, 
w końcu usnął. Janowa porządnie zgromiła 
Pawła, zakazując mu, aby kiedy jej próg 
przestąpił, rozebrała pijanego i położyła do 
łóżka. W nocy Łukasz okropnie się rozehoro- 
rował. Przestraszona Janowa posłała sytia po 
doktora, który przybywsry uspokoił ją, ordy­
nując spokój i herbatę. — Gdy Łukasz na- 
nazajutrz po głębokim śnie odzyskał przyto­
mność, nic nie wiedział, co się z nim stało 
dopiero, gdy mu Janowa wszystko opowie­
działa, zawstydził się mocno nie mogąc po­
jąć, jak się tak mógł zapomnieć. Przez kilka 
dni był niezdrów, Janowa go pielęgnowała, 
jak dziecko. Po słabości Łukasz jakoś był 
zmienionym, jeżeli wprzódy był smutny i 
siedział całemi godzinami nieruchomy, to te­
raz jakoś był niespokojny, chodził po izbie, 
po ogródku, nie mogąc sobie, jak to mówią 
miejsca znaleśc. Janowa to zauważyła, ale 
pomyślała, że lepiej, bo jakoś życie zaczyna 
w niego wstępować.

Tymczasem Paweł kołował koło domku, 
ale bał się wstępować. Bazu jednego, gdy 
dostrzegł, że Janowa i dzieci nie są w do­
mu, i tylko Łukasz sam z małą sługą, od­
ważył się wejść. Nie lękał on się gniewu 
Łukasza, bo wiedział, że ten człowiek się 
gniewać nie umiał, ale czuł się winnym i 
jakoś mu markotno było stanąć przed dobro­
dusznym, poczciwym człowiekiem. Nadspo­
dziewanie Łukasz go przyjął uprzejmie, żar­
tował, z głupstwa jakie się stało, i o dziwo! 
w pół godziny potem Paweł i Łukasz razem 
dążyli do miasta. — Gdy Janowa wróciła do 
domu, a dziewczyna zdała raport, kobieta 
zgłupiała. Zapieniła się ze złości, i przyrzekła 
temu szelmie Pawłowi, że chyba się nie bę­
dzie nazywać Janową, jeżeli mu to płazem 
przepuści. A nie była to groźba próżna. Pani 
Janowa była to, jak powiadają, ze szpikiem 
poczciwa kobieta, ale sobie w kaszę dmuchać 
nie dała, a gdy zakasała rękawy i puściła 
wodzę językowi, to i pięciu takich Pawłów 
nie mieli co robić, jak chować się w kono­
pie. Gdy późnym wieczorem jeszcze Łukasza 
nie było, stroskana kobieta puściła się w to­
warzystwie starszego syna do miasta, by go 

odszukać. Ale miasto duże, szynków co nie­
miara, a zresztą oboje nie umieli szukać, bo 
nie znali takich miejsc, niebywająe w nich 
nigdy. Zmęczeni powrócili do domu z niczem. 
Janowa całą noc oka nie zmrużyła; już nad 
ranem usłyszała, jak otwierano drzwi i od 
sieni i silnie zastukano. Wyszła prędko ze 
światłem i zobaczyła Łukasza, jak się silił 
drzwi napowrót zamknąć, ale mu nieszło. 
Powitał ją śmiechem pijanym, i jak dziecko 
dał się zaprowadzić do swej stancji , roze­
brać i do łóżka położyć. Janowa mu żadnych 
wyrzutów nie robiła, wiedziała, że z pijanym 
mówić rozsądnie nie można. — Łukasz stra­
wił całą noc w towarzystwie niemal tem sa­
mem, eo ostatniego razu, tylko, że mieniano 
szynki i zatrzymano się od północy w takim, 
co ma konsens na noc całą. Nad ranem za­
wiózł Paweł Łukasza do domu, ale już nie 
zajeżdżał przed dom, bo się lękał spotkania 
z Janową, tylko zatrzymał dorożkę opodal, 
wysadził pijanego, podprowadził do drzwi, 
klucz z kieszeni wyjął, otworzył, silnie za­
stukał i uciekł.

Gdy się Łukasz wyspał i wytrzeźwił, 
był trochę niezdrów, głowa go mocno bolała, 
ale już nie było tak źle, jak pierwszą rażą. 
Gdy weszła Janowa z herbatą, rzekł ze smut­
nym uśmiechem: ..Przyszłaś mi kuzyna wyła- 
jać, — zasłużyłem na to?“

Janowa się zapłakała: „Ależ kuzynie 
złoty, dobrodzieju nasz, gdzieżbym ja miała 
sumienie i śmiałość takiego człowieka, który 
nas uszczęśliwił, któremu wszystko winniśmy. 
Ale prosić, błagać na kolanach będę, abyś 
się nie dał wciągnąć w to złe towarzystwo, 
gdzie nietylko pieniądze, bo już mniejsza o 
to, ale zdrowie i szacunek u ludzi tracisz. 
Nie wiem zkąd ci się wzięła chęć do trun­
ków, któremi się całe życie brzydziłeś, ale 
jeżeli już taka słabość cię napadła, to przy­
niosę do domu, eo tylko sam zechcesz. Łu­
kasz wzdychał, przyznawał się do winy, 
przyrzekał, że się będzie wystrzegał — w nocy 
znowu przyszedł pijany. Zgryziona Janowa 
wymyślała heroiczny środek. Wyszukała Pa­
wła, kupiła spory zapas trunków, na których 
się Pawełek lepiej znał od niej i postanowili 
tak, że Paweł z Łukaszem w domu, jeść i 
pić, co mu dusza zapragnie i niedopuszczać 
aby się Łukasz włóczył po szynkach. Pa­
włowi tylko w to graj, aż podskoczył z ra­
dości, chciał ucałować mądrą Janową, ale 
dostał kułaka, że się aż kilka kroków poto­
czył. Łukasz się niezmiernie zdziwił, gdy 
Janowa, ulokowawszy zakupione trunki w pi­
wnicy, weszła do niego w towarzystwie Pa­
wła. A cóż to ja tu mam za prawo zakazy­
wać wejścia znajomym kuzyna? czy to mój 
dom? czy to moja chudoba? Wszak to twoje 

wszystko, a my na twojej łasee żyjemy. Zre­
sztą pan Paweł, chociaż trochę pędziwiatr, 
jeszcze nie zły człowiek i kuzyn się z nim 
nie będzie nudził, jak z nami. Bo ja cały 
boży dzień w robocie, dzieci też, albo w szkole, 
a zresztą głupia baba i dzieci, to nie towa­
rzystwo dla kuzyna. A tak ze znajomym, 
który ma widać do was serce, czas jakoś 
weselej przeminie. Łukasz uśmiechnął się 
z wdzięcznością do Janowej, zrozumiał on 
manewr poczciwej babiny i był jej serde­
cznie zobowiązany. Paweł zaś znalazł się 
w nowej pozycji od razu, jak w domu, rzą­
dził się jak szara gęś, język mu szedł, jak ko­
łowrót, tak że często nawet Janowa, a szcze­
gólnie dzieci zanosiły się od śmiechu, a byli 
tem bardziej kontenci, że Łukasz był prawie 
zawsze w dobrym humorze. Pili po prawdzie, 
bo pili I I Janowa zauważała, że wino, piwo 
i miód nie bardzo ubywa, ale za to wódka 
Chociaż to był mniejszy ekspens, ale dobra 
kobieta wołałaby była już większe koszta po­
nieść, bo trwożyło ją to upodobanie Łukasza 
do tego strasznego trunku. Paweł jeszcze 
prędzej inne trunki używał, a wódkę pił tylko 
dla kompanji Łukasza. Tak przeszło kilka 
tygodni, przez który czas, Łukasz nigdzie nie 
wychodził. Bano przybywał Paweł, przeszli 
się po ogródku, lub koło domu, jedli, pili, 
rozmawiali. Paweł siedział do późnej nocy, 
czasem i przenocował, a stary Łukasz, cho­
ciaż nie opuszczał dnia, a nawet godziny, 
żeby nie wspomniał nieboszczyków panów, 
zdawał się już być spokojnym i zgadzać się 
ze swoim losem.

W małej realności Janowej i we wewnę- 
trznem życiu rodziny zaszły niektóre małe 
korzystne zipiany. Janowa zaniechała targo­
wicy, gdzie była przykuta dzień cały i zara­
biała niewiele. Wybudowała stajenkę, kar­
mnik, kupiła trzy krowy, kilka prosiaków i 
już na większą skalę prowadziła gospodar­
stwo, mleko miało dobry odbyt, prosiaki pod- 
rastały i obiecywały zysk, a i kur się przy­
sporzyło, i za eo jaja i nabiał sprzedano, 
wystarczało aż nadto na wyżywienie ptactwa, 
i chudoby, a oprócz tego na domowe potrzeby ; 
a było też i trochę masła, sera, pieczonka 
z kurcząt, lub gołębi, głównie dla Łukasza, 
bo Janowa była zawołana gospodyni. Ogró­
dek wprawdzie poszedł na stajenkę i t. d. ale 
zawsze była z niego jakaś korzyść. Najstar­
sza Anusia, zarabiała, jak dawniej, a gdy jej 
modystka dowiedziała się o spadku i, że panna 
Anna ma posag, uważała za stosowne, po­
dnieść jej tygodniowy zarobek.

Staś, student znalazł więcej lekcyj, tak 
że mógł biedniejszym kolegom odstąpić. Na­
wet Jędrusiowi działo Bię lepiej, bo majster 
dowiedziawszy się, że został bogaty m,już go
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zadzie] brał za czuprynę, a pani majstrowa ; 
oprócz zwyczajnych kości, już częściej kawa- ! 
lek mięsa na talerz położyła. Najmłodsze l 
dziewczęta chodziły do szkół, uczyły się do- i 
brze, a w domu uczyły się pracy.

Jednego dnia przybył Paweł nieco póź­
niej, jak zwykle. Był trochę markotny i 
nareszcie opowiedział, że przyjął służbę 
bardzo korzysta i jutro z nowym panem 
swoim wyjeżdża za granicę. Łukasz posmu­
tniał, ale nic nie mówił. Janowa zaś mocno 
się zakłopotała i zaklinała Pawła, aby sta­
rego przyjaciela nie opuszczał. Proponowała j 
mu nawet oprócz utrzymania małą miesięczną 
pensję, ale Paweł też nie był bez ambicji 
i przystać na to ńie chciał. Nie było to złe 
człeczysko, był sumienny i umiał nawet nad 
swoi nałogiem zapanować tak, że czasami 
pół roku i więcej kieliszka nie dotknął. Łu­
kasza zaklinał, aby się opamiętał, a przynaj­
mniej do szynków nie chodził. Może cię, mó­
wił, wielka bieda spotkać. Ty nie wiesz, co 
to za gatunek ludzi, z któremi przesiadywa­

liśmy. Gdyby mię się byli nie bali, byliby ci, 
jak byłeś pijany, pieniądze i zegarek skradli, 
a nawet paletot*ściągnęl.  Gdy już nieszczę­
ście cię skusi do szynku, to wybierz taki, 
gdzie ich spotkać nie możesz, a ich się strzeż 
i omijaj z daleka.

Paweł pożegnał się czule z Janową i 
dziećmi, obiecując przysełać o sobie wiado­
mości, a że jak tylko wróci do Lwowa, pierw­
sza droga, będzie Łukasza. Ten zaś się jeszcze 
ostatecznie nie pożegnał, bo miał widzieć Pa­
wła przed odejściem pociągu na dworcu kolei 
żelaznej. Tak się też stało, pożegnanie było 
czułe, ale krótkie, bo Paweł zajęty był odda­
waniem kufrów i kuferków swego pana, miał 
tyle tylko czasu, aby zakląć Łukasza, by nie 
szukał złego towarzystwa i by się upamiętał. 

_ ________ (0. d. n.)

NADESŁANE.
W ostatnich szczególniej czasach namno­

żyło się we Lwowie najrozmaitszego rodzaju 
towarzystw finansowych pod najróżnorodniej- 

szemi nazwami. O wielu z nich dałoby się 
dużo powiedzieć złego i dobrego, bo pomiędzy 
niemi są i takie, które jedynie spekulują na 
łatwowierność ludzką. W pośród tych towa­
rzystw, trzeba oddać sprawiedliwość, poczesne 
zajmuje miejsce Towarzystwo zaliczkowe, które 
posiada biura swoje we Lwowie w rynku 
Nr. 17. Zwrócić uwagę na tę instytucję uwa­
żamy sobie tem więcej za obowiązek, że wszel­
kie załatwianie w niem interesów, jak po­
życzki, WKładki i tym podobne operacje, usku­
tecznione być mogą, bez żadnych pośredników, 
którym się opłacać osobno trzeba , a którzy 
zwykle wiszą, przy innych zakładach finanso­
wych. Przytem podnieść należy i to, że To­
warzystwo zaliczkowe zadawalnia się przy 
udzielaniu pożyczek małym procentem, a przyj­
mując wkładki na książeczki oszczędności, płaci 
procent wyzszy od innych instytucyj. Jednem 
słowem, Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie, 
nosi na sobie cechę obywatelską i zasługuje ze 
wszech miar na publiczne poparcie, bo służy 
uczciwie i pożytecznie krajowi.

Handel 0. T. Wincklera
we Lwowie

poleca Masę woskową i lakier do 
posadzek, uznane jako najlepsze wy­
roby. Szuwaks (szwarc) tłuszczowy, 
konserwujący skórę i udzielający obówiu 
zupełną czarność przy najlepszym glan- 
sie, premjowany na wystawach w Lon­

dynie, Hamburgu i Wrocławiu.
Wszelkie gatunki farb suchych i oiej- 
nych. utartych w najlepszym pokoście i 

zupełnie gotowych do użycia.
Krochmal połyskujący, najlepszy 
wyrób, jaki dotychczas znany do kroch­
malenia i nadania pięknego połysku 

bieliznie.
Proszek na owady, niesfałszowany i 
niezawodny środek do wyniszczenia 

wszelkich owadów.
Ocet chemicznie czysty, do zama­
rynowania owoców po 24 ct. i ocet 

winny, naturalny po 36 ct. litra.
Papier pergaminowy, do obwiązy­
wania słojów owoców zamarynowanych 

i konfitur.
Olejek sosnowy, czysty naturalny 
nie rozcieńczony spirytusem terpentyną 
lub wodą, dla odświeżania powietrza 
w pokojach chorych i rozpryskiwacze 

olejku sosnowego.
Pi •oszek do trawienia, dla organiz­
mów słabo trawiących używany przed 
jedzeniem lub jako dodatek do potraw.

Zmiana mieszkania.

Maks Konopasek
profesor muzyki

i gry na fortepianie 
przeniósł się napowrót do dawnego 
mieszkania przy ulicy Stryjskiej 1. 2.

C. k. kraj. uprz. fabryka Oberdorfer 
główny skład u

A. CZEPELKi
we Wiedniu, 1. Bez.. Burgring Nr. 1.

Eeke der Esclienbachgasse 
główny skład

różny o li flaszek 
specjalnych aptekarskich, chemicz­
nych, atramentowych, oraz serwisy 
w rozmaitym wyborze i słowem wszyst­
ko posiada, co tylko w zakres szklan- 
nych wyrobów wchodzi, poleca osobliwie 
na prowincji z opuszczeniem rabatu 
dla pp. kupców. Wszelkie zamówienia 
uskutecznia szybko i sumiennie.

Najtańsze źródło do nabycia po­
wyższych towarów dla pp. kupców na 
prowincji, bo najtańszy towar i najlep­
sze gatunki. (8—20)

Niniejszem pozwalam sobie podać 
do łaskawej wiadomości, że objąwszy 
po pani

A. Kobrzyńskiej 
z dobroci towarów i cen przystępnych 

znany
SKŁAD PAPIERU 

przyborów do pisania i rysowania 
przeniosłem takowy 

naprzeciw dawnego na ni. Grodzickich 
1. 4 urządziłem, i we wszelkie w zakres 
jego wchodzące towary, w obfitym wy­
borze zaopatrzyłem.

Obok składu papieru urządziłem 
również;

pracownię introligatorską
i przeniosłem tu moją od lat kilkunastu 
przy ulicy Teatralnej pod 1. 3 utrzymy­
waną introligatornię

Sprzedając w składzie papieru 
wszelkie towary po cenach najprzystęp­
niejszych, a w doborowych gatunkach 
i wykonując wszelkie wyroby in­
troligatorskie starannie i z za- 
stósowanjem najnowszych postępów w 
sztuce introligatorskiej. a po cenach 
najtańszych.

Z uszanowaniem 
jELuderl Kutalek 

(3—3) ul. Grodzickich 4.

SKŁAD
w Krakowie 

J. SPLICHAL 
poleca swój nowo otworzony 

Magazyn broni 
wszelkiego systemu,

oraz 
nabój e 

do wszystkich systemów strzelb i re­
wolwerów — przy tem przyjmuje stare 
w zamian za nowe — słowem posiada 
wszystko co tylko w zakres myśliwski 
wchodzi, wszelkie przybory do polo­
wania po najtańszej cenie — zamówie­
nia i reperacye wykonuje szybko i su­

miennie. (3 - 4)

W ar t ais lei
w Krakowie,

przy ulicy Florjańskiej pod liczbą 18, 
w oficynie na 1. piętrze, poleca "swą 

restaurację
w której daje śniadania, obiady i ko­
lacje ze zdrowych i smacznych potraw 
i po miernej cenie. — Abonament mie­
sięczny z opuszczeniem pewnego rabatu. 

I Usługa szybka i sumienna. (5—12)

K. Nussenfeld
v/ Krakowie

Rynek gł. liczba 12, dom Wnych braci 
Epszteinów 

(gdzie kawismia Wielanda) 
handel towarów blawatnycli 

krajowych i zagranicznych 
jakoto: Grosgraiu czarne i kolorowe 
francuskie, aksamity lyońskie, tybety 
i kaszmiry czarne i kolorowe, firanki, 
drelichy, obicia meblowe, płótno, bie­
lizna stołowa, pledy męskie, kołdry 

wełniane i watowe itd. (7 — 2) 
po cenach bardzo przystępnych.

Trumny metalowe
poleca w ofityra wyborze

Magazyn sprzętów kościel­
nych cerkiewnych

Walentego Stachiewicza

dla dzieci od 12 do 30 złr.

w TARNOPOLU (3--6)
po następujących cenach :

dla dorosłych :
170 cm. d ługości po 30 45 65 85 złr.
180 cm. .. ' „ 35 50 70 90
190 cm. .. 40 55 75 95
200 cm ,, .. 45 60 80 100
210 cm. 50 65 85 110 ,,

M. LANDESBERG 
przy ulicy Sk.arbkowskiej liczba 2 

we Lwowie, 
poleca główną sprzedaż 

nafty i świec stearynowych, 
smarowidła i wosk do froterowania 
podłóg sprzedaje hurtownie i częściowo 
po najtańszej cenie. Jest to jedyny skład 
na cały Lwów. (5 —10)

Manipulacja z winem.
Przechowywania win nauczyć się można 
z wyszłego dzieła pod tytułem „Weill- 
inanipul.ltion44 zawierającego sposoby 
uszlachetnienia win młodych i kwaś­
nych, wyrobu moszczów owocowych, i 
wyrobu win stołowych z lagru winnego. 
Nadto, omawia dziełko to dokładnie 
wyrób octu, spirytusu, likierów, drożdży 
mydeł i 1000 innych artykułów handlo­
wych przynoszących 100 procent zysku.

Cena 3 złr.
Adres: (10—12)

Marja H rd1 i czka
Właścicielka przywileju , WIEN , Wie­

deń, Hauptstrasse Nr. 36, I. piętro.

Zakład ogrodniczy 
A. J. Kicul 

obok c. L starostwa w Kołomyi 
poleca wielki wybór wieńców grobowych, 
nasion na zasiew jesienny, kwiatów ce 
bułkowych, cieplarniowych i oranźeryj- 
nyeh. 100 sztuk szparagów erfurtskich 
2 złr. — Oraz wszelkich roślin po ce- 
_______ naeh umiarkowanych. (3—4)

L. Wiszniewski, 
skład i pracownia obuwia 
ze skór krajowych i zagranicznych, ul. 
Sykstuska 1. 25. Poleca swój obficie 
zaopatrzony magazyn obuwia męzkiego, 
damskiego i dziecinnego z najlepszych 
materjałów krajowych i zagranicznych 
i podług ostatniej mody wykonane, i 
sprzedaje takowe po umiarkowanej ce­
nie. Wszelkie zamówienia uskutecznia 
szybko i sumiennie. (6—6)

Najlepszej

HERBATY
poleca Szan. Publiczności 

wyłączny handel 
herbaty rossyjskiej

IZYDORA W0HL
we Lwowie, ul. Sykstuska 6.

konkurując przez najskrupulat­
niejszą rzetelność. (2-7)

Ignacy Matusiński
Kraków, Rynek główny, (naprzeciw 
wieży ratuszowej) poleca ogromny wy­
bór bielizny męzkięj, krawatek i 
wszelkie artykuły do toalety męzkiej 
i damskiei. Ceny bardzo umiarkowane.

__________________ (8-12 
MAGAZYN FABRYCZNY 

konfekcji damskiej, 
zarzutek i mantylek

CH. STAUBER 
we Lwowie, 

ulica Halicka nr. 7, I. piętro 
a pracownia przy ulicy Sobieskiego.

Prócz powyższego ma w wielkim 
wyborze kapelusze damskie i dziecinne, 
i zarękawki po najtańszej cenie.

Wszelkie zamówienia uskutecznia 
w 24 godzinach. (2—12)
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Banki I Towarzystwa finansowe.

C. k. uprz, galicyjski 

|akłsi kredytowy whhiaWi, 
ulica Jagielońska liczba 14 

w własnym gmachu. Wydaje 69/o asy­
gnaty kasowe za 30-dniowem wypowie­
dzeniem. tudzież sprzedaje 6% listy za­
stawne, które mają nadto udział w dy­
widendzie i mogą służyć na kaucje. 
Biura centralne otwarte od godziny 9 

zrana do 3 po południu.

BANK*'KREDYTOWY  
ulica Jagiellońska liczba 3 

w domu własnym. Wydaje asygnaty 
kasowe 5% z 14-dniowem, 5% z 30- 
dniowem, 4,/a% z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem. Przyjmu e wkładki ksią­

żeczkowe na 6 procent.

TOWARZ. ZALICZKOWE 
z nieograniczoną poręką, 

we Lwowie, w Rynku 1. 17, 
udziela kredytu i przyjmuje wkładki 
oszczędności za opłatą po 6 rocznie.

Z a 1Ł ł d 

ogólno-rolniczo-kredyt. 
dla Galicji i Bukowiny, ul. Ormiańska 
1. 2. Towarzystwo zarejestrowane z nie­
ograniczoną poręką, kupuje za mierną 
prowizję, niezapadłe jeszcze kupony 
papierów wartościowych państwowych, 
obligacyj indemnizacyjnych, przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności z 
oprocentowaniem 6% na rachunek bie­
żący, 6% z miesięcznem wypowiedze­
niem. Udziela pożyczki i zaliczki , es- 

kontuje weksle.
Bank ma we własnym gmachu skład 

towarów sukiennych i bławatnych po 
cenach fabrycznych.

Sokal i L i 1 i e n
ul. Hetmańska 1. 8.

3°j0 listy zastawne c. k. uprz. Zakładu 
kredytowego ziemskiego. Rocznie 6 
ciągnień. — Główna wygrana 50.000 zł. 
Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną 
w kwocie 100 zł biorą także udział 
w dalszych ciągnieniach wygranych. — 
Drugie ciągnienie 15. kwietnia 1883. 
Sprzedajemy te obligacje podług dzien­
nego kursu, jako też na spłatę w mie­
sięcznych ratach po 5 zł. w. a. Kupu­
jemy i sprzed.-jemy także wszystkie listy 
zastawne, obligacje państwowe, jako 
też akcje, po najrzetelniejszych cenach. 
Wszystkie polecenia z prowincji wyko­

nujemy bezzwłocznie bez doliczenia 
p r o w i zji._____________

Galicyjski e_
Tow. kredytowe ziemskie

ulica Karola Ludwika 1. 1,
Godziny otwarte w kasie od godz. 9 —1, 

Dyrekcji od godz. 8—12.

C. k. uprz. galicyjski 
akcyjny Bank hipoteczny 

plac Marjacki liczba 15, 
we własnym gmachu. Wydaje asygna- 
cje kasowe 5°/0 z 90-dniowem, 4x/2 z 60- 
dniowem, 4°/0 z 30-dniowem wypowie­
dzeniem, tudzież kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe i monety; 
6°/0 listy hipoteczne służące do loko­
wania kapitałów funduszowych , pupi- 
larnych i wszelkiego rodzaju akcyj 
można najkorzystniej nabyć lub sprze­

dać w tymże banku.

Galicyjski
Zakład zastawniczy kredytowy 

w gmachu teatralnym. Wydaje pożyczki 
na wszystkie przedmioty ruchome war­
tościowe, przyjmuje wkładki na ksią­
żeczki oszczędności, oprocentowując ta­
kowe 6% z miesięcznem i 7% z trzech- 

miesięcznem wypowiedzeniem.

PAWEŁ PIĄTKOWSKI
krawiec męzki cywilny i wojskowy 

plac Halicki 1. 13.
nabywszy przez dłuższy czas wszechstronnie 
dokładnej znajomości w swym zawodzie tak 
w kraju jakoteż i za granicą poleca Szanownej 
P. T. Publiczności swoją pracownię w przeko­
naniu, iż usilnem staraniem jego będzie wszel­

kim wymogom zadosyć uczynić-
O łaskawe względy uprasza z najgłębszym 

szacunkiem2_ g Paweł Piątkowski.

JA\ SJIITSY
w e L w o w i e,

przy ulicy Łyczakowskiej
poleca swoją fabrykę stolarską, w której wy­
konuje wszelkie zamówienia, jakie tylko w za­
kres stolarski wchodzą po najtańszej cenie — 
obstalunki wykonuje szybko i sumienie. (2—3)

I Dr. KALIGA
i

DENTYSTA

fi przy ulicy Skarbowskiej vis a vis 
fi apteki Ruekera, odnyniije od 10. 
| godziny rano. (3—3)

W
 patologicznych wypadkach braku re­
gularności, w bladaczce, niedokrewno­
ści i upławach, tudzież w wszelkich sła­

bościach tajemniczych płci niewieściej, udziela 
skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 

najściślejszej dyskrecyi. (2—12)
Specjalista chorób tajemniczych, pr. lek.

Wszeeh-Medycyny
I KHRPIFI Przv uli°y wałowa i. 3, 

HU! fil IL.L. j.sze piętro. — Ordynuje 
od 9 do 12 przed i od 2 do 6 po południu 
W*  Wchód i wychód, tudzież czekalnie se­
parowane. — Także listownie.

zegarmistrz
we Lwowie ul. Halicka 1. 21.

poleca skład zegarków genewskich, ściennych 
budzików i t. d. z roczną gwarancyą. (2—3)

KONCESJONOWANY

ZAKŁAD POSŁUGACZY 
miasta Lwowa, 

plac Halicki liczba 7- 
Utrzymuje stale wykazy pomieszkać do 
wynajęcia, oraz przyjmuje od P. T. wła­
ścicieli domów zgłoszenia na opróżnione 

pomieszkania bezpłatnie.
Zakład przyjmuje plakaty do rozle­

piania na własnych tablicach z obowią­
zkiem utrzymania takowych przez czas 
z góry oznaczony, oraz przyjmuje spe­
dycję towarów i posyłek kolejowych, 
przewożenia mebli i wszelkie inne robo­
ty w usługach publicznych, poręczając 
za punktualne i spieszne wykonanie 
wszystkich czynności swą kaucją złożo­
ną w Świet. Magistracie miasta Lwowa.

Zarząd zakładu przyjmuje zamówie­
nia na drzewo opałowe. (2—2).

Zarząd.

Cesarsko-król. uprzyw.

fabryka rumu, likierów i octu

Juljusza Mikolascha 
we Lwowie,

wyrabia najczyściejszy spirytus przydatny do perfumerji 
do fabrykacji likierów i t. p. i sprzedaje takowy

(20-36) cenie fabrycznej.
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< Oryginalne

|Haarlemskie cebulki 
IHyacynty, Tulipany, Tacety, Irys, Gladiole, itp.

otrzymał znaczny zapas i po miernych cenach poleca

Główny Skład Nasion 
TEOFILA LUCHIEOO

we Lwowie,
plac Halicki 1. 15, w gmachu banku hypotecznego,

poleca też 
wyrobów krajowych

Bundy, Sukna, Koce i-Derki. Pasy do maszyn z skór 
i Belgijskich, Oliwę do maszyn i smarowidło, 
jww

FELIKS FELIŃSKI
poleca

skald i pracownię sukien męskich
WŁASNEGO WYROBU

we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 1. (3—3)

Handel towarów korzennych
Lwów. Rynek 1. 40 

poleca swój zawsze świeżymi transportami za­
opatrzony handel towarami kolonialiiemi 
z czystem winom austrjackiem i węgierskiem, 
rumem prawdziwym bremskim, likierami, a 
w czasie jesiennym winogronami feslawskiemi 
do leczenia, oraz węgierskiemi w przednich ga­
tunkach. Prawdziwy koniak francuzki. Kawę i 
cukier, świece kościelne wszelkiej grubości 

sprzedaje się najtaniej.
Sprowadzając towary kolonialne z pierwszej 

ręki, dostarczam takowe zawsze świeże i po 
cenie najtańszej.
Zamówienia zamiejscowe wynoszące zł. 40, ex- 
pedjuje się odwrotnie pocztą lub" koleją frach­

tową tranko, nie licząc opakowania." (2—2)
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Tadeusz Wiskida, Zakład fry- > 
zjersko - perukarski dla dam i £ 

panów przy placu Panny Marji C 
Nr. 343 „pod Murzynami" w Kra- Z- 
kowie. Salon golenia, strzyżenia f 
i fryzowania. Skład rozmaitych 
i najnowszych wyrobów z wło- > 
sów, artykułów toaletowych, oraz C 
perfumeryj. (9—12) y.

QSgr“ Wysprzedaż.
W składzie ś. p.

JAKÓ1JA BREIE1U
we Lwowie przy placu Krakowskim 4, 
rozpocznie się dnia 1. Września 1882 
po cenach nader niskich wyprzedaż 
szkła, porcelany i rozmaitych towarów, 
a między innemi serwisów do kawy 
(czarnej i białej) tudzież serwisów do 
herbaty, wreszcie serwisów do piwa i 
wody itp. (4—4)

Juljusz Penther 
w Stanisławowie, 

poleca niedawno otworzony swój ma­
gazyn jubilersko - zegarmistrzowski, 
najmodniejsze garnitury ze złota i dro­
gich kamieni, najnowszego systemu 
zegary i zegarki kieszonkowe — sprze­
daje takowe po miernej cenie.

Zamówienia uskutecznia szybko i 
sumiennie. (5—12)

BRATKOWSKI
we Lwowie przy ul. Hetmańskiej 1. 14 
poleca magazyn blacharski obficie zao­
patrzony we wszelkiego rodzaju naczy­
nia kuchenne i słowem we wszystko, co 
tylko w zakres wyrobów blacharskich 
wchodzi — przytem poleca w wielkim 
wyborze pochodnie naftowe, lub olejne 
sprzedaje to wszystko po nader niskich 
cenach. Wszelkie zamówienia uskute­

cznia szybko i sumiennie. (7-9)

Odznaczone Srebrnym medalem Zasługi,
na wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876

oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie.

Środki lekarskie i toaletowe
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIEG O
aptekarza „pod Koroną“ w KRAKOWIE.

Wino chinowe i wino chinowe z żelazem uznane przez Towa­
rzystwo lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, 
a mianowicie w rekonwalescencjach po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, za­
paleniu płuc lub opłucnej, po płonicy, defterji, dalej w celu podniecenia 
apetytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, obrzmieniu gruczo­
łów, w niedokrewności, błędnicy, w febrach długotrwałych zwłaszcza u dzieci, 
wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

Syrop balsainiczno-ziołowy usuwa wszelki długotrwały kaszel, 
zaflegmienie, duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ct.

Rozczyn „Lerasa" zawiera w sobie pyrofosforan żelaza i sody, który 
w niedokrewności, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna 
przez najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany i zalecony. Cena 
50 centów.

Pastylki balsainiczno - ziołowe. Usuwają zadawniony i najupor- 
czywszy kaszel, chrypkę, duszność, zaflegmienie, wyschnięcie w gardle lub 
krtani 50 centów.

Pastylki słodowe w kaszlu, katarze, po 10 ct.
Expelerin, działa orzeźwiająco na osłabienie muskuły. usuwa zasta­

rzały reumatyzm, gościec, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluxją, 
kurcze żołądkowe 70 ct. i 1 złr. 50 ct.

Ziółka antireiimatyczne i antigośćcowe, czyszczą krew, usuwają 
zastarzały reumatyzm, podagrę, gościec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach 
lub nogach i t. d. 10 porcyj 1 złr.

Ziółka karpackie usuwają kaszel długo trwały, katar płuc, astmę, 
dławienie w gardle, i t. d. Cena 40 ct.

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich 
cierpiących na płuca, astmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następujący : 
płyn ten za pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nadzwyczaj 
przyjemną do oddychania, zupełnie taką samą, jaką oddychamy w lasach 
sosnowych, zatem można sobie samemu tę woń drzew szpilkowych w pokojach 
przyrządzić, zwłaszcza w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr. 50 cent., 
pół 75 ct. Rozpylacz 2 złr.

Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, 
zaflegmienia, odbijania, kurcze żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do 
głowy, a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy. Ceua butelki 1 zł. 
pół butelki 50 ct. Setki świadectw służyć mogą za dowód skuteczności tegoż 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią:

Szanowny Panie Trauezyński!
Upraszam znów o przesłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu 

zdrowia, który otwarcie mówiąc z najlepszym skutkiem daje się używać 
w katarze żołądka, a co doznając na sobie od trzech miesięcy, staram się 
również zalecać każdemu z moich znajomych, którzy ulegają tym przykrym 
cierpieniom. Z poważaniem

Michał Miączyński, ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie. 
Wielmożny Panie Dobrodzieju !

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 flakonów pańskiego wyrobu 
Balsamu zdrowia za pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu 
wdzięczni wszyscy cierpiący na katary żołądka za ten wynalazek, bo sku­
teczniejszego, i tak łagodnego środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc 
we Włoszech, ani we Francji, ani w Prusiech, słowem nigdzie, i to donoszę 
bez przesady. Nawet wody mineralne ani Hunijady, ani Karlsbadzkie ani 
Muhlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią co pański Balsam zdrowia. 
Już w małej ilości użyty czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staję się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie zna jeszcze 
pańskiego wynalazku, niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać a po­
twierdzi to, com doznał sam na sobie.

Z szacunkiem
Moszczan dnia 30 października 1881. Ksiądz Krescenty

Kapucyn w Krakowcu. — poczta Radymno.
Pasta piękności (Creme de Beautó). Środek usuwający piegi, plamy 

wątrobiane, pryszcze, zmarszczki na twarzy, liszaje, wyrzuty skórne, węgry, 
czerwoność nosa, słowem jest to środek odmładzający i nadający cerze kolor 
jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera żadnych części szkodliwych, przeto 
z całą ufnością używać ją można. Ceua 85 ct.

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwy­
czajną białość i delikatność cerze. 25 ct. Mydło glicerynowe płynne, uznane 
przez Tow. lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe. 60 ct. Jodowe 35 cnt. 
Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Karbolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy 
tłuste. Cena 25. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 cent. Proszek niszczący 
pluskwy, mole, karakony oraz icszellcie ouady domowe; środek niazawodny. 
Flaszka 25 ct. ~ Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z pnszką 1 złr. Woda 
kolońska po 35 ct., 70 ct. do 3 złr. Pasta do zębów 25 i 50 ct.____________

Odpowiedzialny wydawca i redaktor: Jan Chechliński.

Alid niezawodny środek przeciw migrenie i newralgij. Sposób uży­
cia: Zwilżywszy płynem tym watę pociera się takową silnie miejsca za usza­
mi, skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy a 
wkrótce najsilniejszy ból migrenowy ustępuje w zupełności. Cena flakonu 
1 złr. wal. austr.

Antiheinicranin. Jest to środek niezawodny przeciw najgwałtowniej­
szej migrenie, bólu głowy i newralgii. Sposób użycia.’ Skoro tylko ból głowy 
następuje, zażyć należy natychmiast 2—3 pigułek antihemicranimu, a w razie 
potrzeby po upływie jednej godziny używszy znów 2—3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić od częstokroć gwałtownego 
bólu głowy należy równocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet i wierzch 
głowy Allylem a ból natychmiast ustępuje. Kto perjodycznie dotknięty bywa 
migreną powinien dla przerwania następnych paroxyzmów jeszcze przez nastę­
pujące trzy dni po 2 pigułki Antihemicranimu używać, co dzień na czczo. —■ 
Cena flakonu, 2 złr. 80 ct.

Woda do ust ochraniająca psucie się tychże, oraz niszcząca won 
nieprzyjemną, często się wytwarzającą. Cena 30 ct. i 74 ct.

Verruciu, płyn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk pizez 
8—10 dni sam później opada bez użycia narzędzi ostrych. 50 ct.

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przywrotczym swym wło­
som kolor pierwotily, wzmacniające takowe, nadaje tymże nadzwyczajną mięk­
kość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupież tworzącą się na głowie oraz 
pryszcze lub wyrzuty skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że przewyższa 
wszelkie dotąd znane środki o tyle, iż przy “innych prawie wszędzie użycie 
wskazuje, by włosy przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to w celu 
uwolnienia takowych od tłuszczu, gdy tymczasem używając Regenerateur staje 
się mycie włosów zupełnie zbytecznym, i przez proste zwilżanie a po części 
nawet wcieranie płynem tym w włosy takowe po 8—10 dui otrzymają kolor 
pożądany, nie farbując nadto ani skóry lub bielizny, jak ma to miejsce przy 
wielu innych środkach. Cena 1 złr. 50 ct. i 3 złr.

Krople cudowne od bólu zębów, krople te można zakładać na wacie 
w ząb bolący, nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie 
założyć do ucha, a gdy zacznie piec w uchu ból przechodzi natychmiast; 
również przez wąchanie tveh kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 cent. 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.

Olejek tanino - lopianony. Rano podczas czesania należy olejkiem 
zwilżać włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wy­
padaniu włosów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, grzybków, wy­
rzutów skórnych, oraz po chorobach zapalnych, jak zapaleniu płuc, tyfusie’ 
W wszystkich podobnych przypadkach zapomoeą olejku tanino-łopianowego, 
lub essencji tanno - łopianowej nietylko, że się wstrzymuje w zupełności dalsze 
wypadanie włosów; lecz porost tychże ztaje się o wiele obfitszym i bujniejszym. 
Cena olejku 80 ct.

Essencja tanno - łopianowa. Skutki jej są te same, co olejku tanuo- 
łopianowego, lecz różni się tym, źe nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale 
źe jest przetwór wyskokowy. Cena 80 ct.

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe rany i ska­
leczenia. Cena 40 ct. Płyn odwietrzający zepsute powietrze przy epidemiach, 
jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 et. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit do lepienia szkła i porcelany 
50 centów.

Wody lekarskie, przez świetne Tow. lek. krakowskie 
uznane i polecone, własnego wyrobu nadzwyczaj przyjemne do użycia a o 
wiele skuteczniejsze odwód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie; Woda 
z pyrofosforanem żelazowym. Woda Gorżka przeczyszczająca. Woda Litowa, 
Woda Vichy, Woda Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu Mankiewicz apt., we Lwowie 
Rncker apt., Mussill apt., w Bochni Reis apt., w Bóbrce Międlicki apt. w Bro­
dach Kulak apt., Inlander apt., w Brzeżanaeh Hausberg “ apt., w Bułgaryi 
Szumią Michaał Zamorski apt., w Budzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie 
Sprorysz apt, w Ciężkowicach Zopott apt., w Dembicy Zauderer apt., w Gry­
bowie Tulszycki apt., w Jaśle Palch apt., w Krośnie Piek apt., w Krzeszowi­
cach Rybacki apt.. w Łańcucie Sehultz apt., w Mielcu Pawlikowsui apt., 
w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Maszewski apt., Mańkowski apt., w Rze­
szowie Kalinowski apt., w Nowym - Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie 
Macura apt., w Tarnopolu Jamrógiewicz apt., w Tarnowie Chodacki apt., 
Reidt apt., w Wadowicach Kurowski apt., w Zakliczynie Kamienobrodzki apt., 
w Zydaezowie Bardasz apt., w Szczawnicy Jezierski apt,

■WODY krajoye jakoteż i zagra­
niczne, oraz apteczki homeopatyczne.
Na żądanie przesyła się nenniki franeo. Zamówienia za zaliczką pocztową.

Z Drukarni Ludowej pod zarz. Stan. Baylego.


